GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


Wiadomości kraiowe. 
Wyszedł tu naywyższy 


Ze Lwowa. — 
Uniwersał następuiący : 
My Franciszek Pierwszy etc. ele. | 
Oświadczamy wszem w obec 1 każdemu 
2 Naszych kochanych wiernych, tudzież wszyst- 
im Poddanym stanu Prałatów, Magnatów, Ay- 
terstrya i Mieszczan, w Naszych Królestwach 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Bukowina , uwia- 
'mmiaiąc ich ninieyszem nayłaskawiey, że z 
Waźnych, i powszechnego dobra tyczących się 
Powodów, uchwałiśmy zwołać Seym w pomie- 
Nionych Królestwach , i wyznaczyć na to dzień 
wadziesty siódmy miesiąca Października, hie- 
cego roku tysiącznego ośmsetnego Ośmna- 
ztego, 
Aby więc Seym ten pozyskał należyte pa- 
Stępowanie do pożądanego wzrostn tak tych 
rólestw , iako też powszechnego dobra, i 
Wógł osiągnąć cel i koniec zamierzone, naha- 
Zuiemy przeto Naszym naywiernieyszym i nay- 
posłusznieyszym Stanom Króiestw Galicyi i Lo- 
domeryi tudzież Bukowiny, wszem w obeci 
ażdemu z osobna, stale i nayłashawiey, by na 
dzień wyżey wyznaczony, a to wieczorem 
wprzód we Lwowie znaydowali się, poczem 
W dnia następniącym z rana, w mieyscu, któ- 
te Nasz rzeczonych Królestw Gubernator wy- 
Znaczy, pewnie i nieochybnie zebraii się, 
tamże propozycyy Seymowych i tego, co Na- 
śtelm jmjeniem przełożyć każemy, w nayuni- 
€nszem posłuszeństwie wysłachali , a przyią- 
Wszy to wszystko do wiernych serce swoich, 
takie postanowienie uczynili, iaskiego i Nasza, 
1 całych Królestw Gałicvi i Lodomeryi wraz z 
iowiną, i własna ich samych wymaga po- 
Izebą; i jakie odpowiada Naszemn nayiaskaw- 
temu zaufaniu , którego ninieyszem nowy im 
dowóg daiemy. f k 
A chociażby który z wiernych i naypo- 


ślusznieyszych Członków stanowych dla waż- 


Yeh przeszhod na Seymie znaydować się nie 


BIEŃ wvczelskocw tym razie Obecni zupełną, 


Moc stanowienia mieć maią, a Nieobecni rów- 
x iah i obecni do dopełnienia tego wszyst- 
KA? maia bydź obowiązanymi. Nasze zaś 

Óleskie miasto Lwow ma stosowną do Kon- 
Ytucyi liczbę osób z dostaiecznem pełnomoc- 


u : 3 
wen na pomieaiony Seym wysłać, 


Ne 1 59. 


19. Października 1818; 


Dan w Naszem mieście Wiedniu dnia 16 
Września w roku tysiaczrym ośmsetnym ośmna- 
stym; Państw Naszych dwudziestym siódmym, 
(Podpisano) FRANCISZEK. i 

(L. 8.) 
Franciszek Hmbia Saurau, 
Naywyższy Kanclerz. 
Prokop Hrabia Laząnzhy. 
Z Jego C. K. Apost. Mości własnggo 
naywyższego rozkazu 
Karol de Widmann. 


C. K. Rząd kraiowy podaie do wiadomo- 
ści powszechney, że wszystkie hľassy ntwo- 
rzonych w Nowym Sandeczu szkół gyin- 
nazyialnych , z dniem 1wszym Listopada r. b. 
otworzoneini zostaną. 

Nayiaśnieyszy Pan raczył nayłaskawiey 
mocą naywyższey uchwały datowaney w Fort- 
Opus drie 5go Ccerwca 18:8, dotychczaso- 
wego jeneralnego Konzula w Kopenhadze, 
Lothara Kawalera Berhksa przenieść w tym 
samych charakterze do Lizbony, na mieysce 
zaś iego, Henryka Hrabiego Bombeltesa je- 
neralnym Ronzułem w Kopenhadze mia- 
nować. 


Z Wiednia dnia $go Października. — „Uros 
czystość imienin Nayliaśnieyszego Monarchy 
naszego, w dniu 4tym Pażdziernika , była dła 
całego Pahstwa dniem nabożehstwa i blogesła- 
wieństw. Pobożne modiy wznosiły się do Nie- 
ba o poimyś!ność Monarchy, którego całe ży- 
cie drogie, poświęcenem iost jedynie dla szczę- 
śliwości obszernych Kraiów Jego; a nayczal- 
sze życzenia tylu miliionow wiernych Podda- 
nych szły za nayłaskawszym Władeą w dalekie 
Kraie, dokąd Go z łona ukochanych dzieci 
wszystkich ezęści Patstwa, zaprowadziła na 
czas hrótki niecstaigca troskliwość Jego oycow- 
skiego serca, dia nzupełnienia chwalebnego i 
trwale ngruntowanego dzieła pomszechney po- 
myślności Europy. Dzien ten obehodzoco tu 
w stolicy, stogownie do oświadczoney woli W, 
Pana, tak iah zawsze, bez publicznych urg- 
czystości. W wieczór, przed dniem tego wy- 
sokiego festynu , odśpiewano na C. K. teatrach 
nadwornych, równie iak i na widowniach przed- 
mieyskich, ułabiony bypn narodowy: „Boże, 
utrzymuny Cesarza Franciszkalć Hymn 


ten śpiewali wszyscy pospołem, z naythliw- 
Szym wyrazem wiernego przywiązania 1 szcze- 
rey przychylności. W teatrze nad rzeką Wien 
miał P. Weidmann C. K. Aktor nadworny 
przemowę. umyslnie do tey okoliczności przez 
siebie ułożoną. Wszysthie teatra były tego 
wieczora szczególniey oświecone. 


Wiadomości zagraniczne. 


N i 


O podróży N. Cesarza Austryiackhiego 
przedsięwziętey Renem, i pobycin Monarehy 
tego w Bingen, donoszą gazety Reńskie 
następuiace szczegóły: „Działa huczały na- 
przód i na końcu podczas przeciągaiącego orsza- 
ku, a radośne okrzyki, i gromy działowe obiia- 
iące się o góry, z uczestnictwem powiarzało 
echo. Wysiadziącege N. Cesarza przyięły i 
powitały Władze i Lud niepoymniący się zra- 
dości, tndzież dziewczęta ozdobnie ponbierane, 
„składaiso Mu pierwiastai owoców owege pię- 
hnego Kraiu. Naypięknieyszy dzień Wrześnio- 
wy, cichy, ciepły i wypogodzony , sprzyiał 
tey uroczystości, którey był każdy nuczestni- 
kiem, chcac ią obchodzić dla drugich. W no- 
cy którą N. Cesarz przepędził w Bingen, 
oświeconem byłe też miasto i Rt desheim, tū- 
dzież naypięknieysze inieysca okolicy. Zaledwie 
można widzieć co piękvieyszego. Cała strona 
przednia Riidesheimt, przeglądaiąca się w 
zwierciadłach czystey i szerohiey rzeki, gorza- 
ła prawie od mnogiego światła. Nad zwyczay- 
na wysokością domów , wznosiły się iaśnieią- 
ce zamki. — Po prawym brzegu rzeki zniż, 
paliły się więńce simolre w gęstym rzędzie, aż 
do Binger-Loch. Widok ten zachwycaiący 
aświetniał radość Ludn. Zamek Ehrenfels 
stoiący prawie w środha góry Riidesheiimu, 
wystawiał sam żar wybuehaiący płomieniste 
ha'wany. Na naywyższym szczycie góry Nie- 
derwaldu nazwanym Rossel, zarzył się ho- 
łos ognisty , który wystawiał przegrodę między 
Niebem a Ziemią. Mäusethurm (skała) sto- 
jąc odosobniona wśród fali Renu, oświecała 
je daleko swoim blaskiem. Johannisberg 
wydawał się z daleka cichy i wielki pośrod 
żywego i ruszaiacego się świata. Działa usta- 
wiono w pewnych odległościach, z Mtórych 
koleią dawano,sgnia na brzegach ; przy towa- 
rzyszącey nocy, był to widok błyskawic, a 
huk działowy , obiiaiąc się o góry, długo echem 
powtarzany , i nakoniec gnbiacy się w dale- 
kich rezstrzeniach, wyobrazał łoskot piorunów 
i grzmotów. Czołna miiały się na Renie pły- 
nao tu i owdzie, napełnione ciekawym widzem. 
Łagedne nieho, wspaniała natura, wesołość , 
żywego i uradowanego Ludu, krzepiącego się 
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nadzieią obfitych płodów hoyney iesieni, na” 
koniec towarzyska wesołość walnych Reńczy* 
ków, i przytomność tah Wysokich Gości; t9 
wszystko połączone razem, było nieporówns” 
nem, i nigdy ieszcze niewidzianem tu wido- 
wishiem. Widywaliśmy oświecania , stokroć mo” 
że Kosztownieysze; ale żadnego, któreby przeć 
sprzyiaiącą mieyscowość i towarzyszące Oh0* 
| czności , sprawiło podobne wrażenie.“ 


Gazeta Mogunecka przydaie do tego n8- 
stępuiace ieszcze wiadomosci z Bingen po 
26. Września: „Dzis rano o godz. 7 użył N. Ce- 
sarz Jmć przechadzki do zamka Klopp Wia- 
ściciel tey małey posady oprowadzał Monar 
chę po wszystkich mieyscach oneyże. Monat- 
cha oświadczył kilkanaście razy, naywyższć 
ukententewanie Swoie z poewodn piękności te” 
go mieysca, i błogich darów natury, które tau 
hoynie rozlała, nahoniec uwiehczył dobroć 
swoią N. Cesarz, przez to, że raczył wpisać 
się własnoręcznie w księgę obcych, którą wła- 
ściciel, dopiero w tym uroczystym dniu otwó” 
rzył, dla zaszczytu tsy swoiey posady. 


Z Koblencyi donoszą pod d. 27. Wrze- 
śnia : „Wezoray, około godz, 4 przybył tu N. 
Cesarz Austryiacki wodą, na wspaniały: 
jachcie Xiążęcia Nassanshiego, zostaiąc ™ 
naylepszem zdrowiu, gdzie Go przyymo wały 
wyższe Władze cywilne i woyskowe. JW. Ire 
gersleben Minister Stanu i naczelny Pre 
zydent, atéry był wyiechał naprzeciwko 
Cesarza Jmci, celem powitania Go na granicy 
Wielkiego Xięztwa Renu niższego, zney” 
dował się w ciagu podroży , wpośród orszaku 
tego Monarchy. (Według naynowszych wiad0* 
mości N. Pan przybył inż dnia 28go Wrzesn'? 
do Akwizgranu). N. Król nasz (Praski) od- 
mienił konie dnia wczorayszego wieczorem Ok0* 
ło godz. 7mey, w nizinie Ehrenbreitstei?* 
pod Neuwiedem przeprawił się przez Re”! 
a dziś w wieczór stanie w Akwizgranie: 
dla przyięcia Wysokich Gości. Dziś spodzie, 
waią się przybycia N. Cesarza Rossyyskiego* 
Osada Moguncha stała pod bronią dnia 26g 
od godz. 7 z rana, do twszey z południa, 0% 
lem przyjęcia N. Cesarza Alexandra; ale d0 
wiedziano się: o godz. 1wszey, że na prawy” 
brzegu Renu obrócił drogę przez Bi eb” 
rich do Rüdesheimu, chcąc ztamtąd do 
stać się do Bingen.“ 


Szwaycaryia. 


Wielka nadzwyczayna Rada Freyburó 
ska zwołana na dzien 15. Września, że 
ige od godziny 8 z rana, do Ściey Z PO uy 
dnia, uchwaliła na przyiazne wniesisnie Ra A 
Stanu, przywrócenie Jezuitów w tym Ka 


tonie, a to większością 69 głosów przeciwko 
42. Względem warunków naradzano się d. 16go. 

wierdzą, że do tey sprawy przyczyniał się 
Naywięcey P.VW ally, były Kanclerz Nuneyia- 
tury, Jnż d. 7. Września odebrali Jezuici Sit- 
tehscy także i od Wielhiey Rady Solothur- 
hNehskiey pozwolenie, aby wysłali Missyie 
do czterech Gmin kantonu Selotkh'urneń- 
skiego, które dopraszały się © to. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


Udzielilismy iuż czytelnikóm (w nam. 144 
„Ai naszey) Breve Papiezkie, wydane przez 
ego Swiątobliwość pod dniem 21. Lutego r. b. 
do Członków Wydziału katolickiego w Dubli- 
nie. W tym akcie urzędowym znaydnie się 
Wzmianka o Breve wcześnieyszem, które 
Jciec $. wydał był ieszcze pod d. 1. Laute- 
80 1816 do Arcybiskupów i Biskupów 
lrlandzkich w tym samym przedmiocie 
przyznania Rządowi Angielskiemn podczas 
Obieranią Biskupów, prawa sprzeciwienia się 
Veto)). To Breve wyszło teraz drukiem 
WIrlandyi i rozdanem zostało, a istna treść 
tego iest następniąca : 
„Wielebnym Braciom Naszym Ar- 
cCybiskapóm i Biskupóm Irlandzkim.“ 
„Pius VII.; Pozdrowienie i Apolstolskie 
błogosławienstwo I Wielebni Bracia. Uezuli- 
śmy naydotkliwsza bolesć serca, gdy Nam 
Wielebni Bracia Nasi, Daniel (Murray) 
Arcybiskup Hieropelitanski , Koadjutor 
Arcybiskupa Dublińskiego i Jan (Mur- 
Phy) Biskup Korhski, oddali pismo wasze 
2 kilkoma załączonemi wyrokami, wydanemi 
Przez was iednomyślnie na posiedzeniu od- 
Prawionem w Dablinie. Zdawało się Nam 
iż asunęlismy, ile w Naszey mocy było, wszyst- 
ie przeszkody do wyzwolenia Katolików 
w. Brytanii, i że ntorowaliśmy drogę do 
Oslągnienia tego dobrodzieystwa , tak wielkie- 
$0, tak długo i z tahiem upragnieniem ocze- 
"wanego ..... Atoli ishże bolesna było dla 
88 rzeczą, wyczytać dokładnie z pisma wa- 
szego, żeście owe, między innesmi użyte przez 
Nas środki, dla zapewnienia Rządu o wier- 
nosei obierać się maiących Biskupów, nie 
ylko przyięli niechętnie, ale że nadto, uwa- 
Aliście je jako zgubne i szhodliwe dla Reli- 
gu Katolichiey. Powinnościa przeto iest Na- 
szą, pisać do was, iaho czyniemy przez ni- 
Lieysze Breve, i sprostować mylne zdanie 
asze, powzięte o tym przedmiocie. 
„Potrzeba, Wielebni Bracia, abyście so- 
TA przypomnięli dokładnie artykuł, gdzie 
et mowa 6 proiektowanym środku, który 
wam Przyniosł tyle niespokoyności i tyłe o- 
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bawy. Zmaszeni szukać koniecznie środhów 
wyiaśniaiacych, celem upewnienia Rządu 0 
wierności Biskupów , którzy, skoro prawo na 
korzyść emancypacył wydanem zóstanie, po- 
winni bydź wybranymi, o wierności mówię, © 
którey Rząd , chociaż niesłusznie, zdawał się 
mieć obawę; cożeśmy uczynili w takich oko- 
licznościach ? czyliśny mu (Rządowi) na mo- 
cy iakiey konwencyi, lub innym iakim sposo- 
bem dozwolili, przynaymniey iako tolerancyię, 
prawa mianowania, przedstawiania, lub posta- 
lącyi w ten sposób, aby Rząd mianował Nam 
ewych Duchownych, których wynieść mamy 
na godność Biskupią? Nie, iedynie daliśmy 
do poznania, iż przyznać tylko chcemy pewny 
rodzay wyłączenia, które aby dla tego, że iest. 
raz przyznanem, nie zamieniło się w prawo 
obierania, oznaezyliśmy w pewnych granicach, 
tak dalece, iż, iako list Kardynała Litta wy- 
rażnie tłómaczy, nie przyrzehaliśmy na nie 
innego pozwolić , iak tylko, aby ci, do któ- 
rych te należy, podali listę Kandydatów Mini- 
stróm Królewskim, przez eo Rząd , gdyby się 
mu ieden lub drugi Kandytat nie podebał, 
lub zdawał podeyrzanym, mógł o tem iak nay- 
prędzey donieść, dla wymazania go 2 listy, 
pod tym wszelako warunkiem, ieżeliby ieszcze 
pozostała dostarczająca liczba dla Jego Świą- 
tobliwości do wybierania z zupełną wolnością 
takowych , których uzna w Panu, za nayzdol- 
nieyszych do rządzenia osierociałemi Kościo- 
tami *).« 

Oczywista iest przeto, Wielebni Bracia , 
iź mie więcey nie oświadczyliśmy, iak tyl- 
ko, że będziemy zawsze ów rostropny $po- 
sób postępowania zachowywać dla Rządu An- 
gielskiego , który zachowywali w mądrości 
swoiey Papieże Rzymscy, Poprzednicy Nasi 
w owych inż czasach, kiedy mianowanie Bi- 
skupów nie było ieszcze dozwolone Monar- 
chóm ; mianowicie, aby wakniące Stolice nie 
osadzać Mężami, 'którzyby nie podobali się 
Monarchóm Państw, gdzie się owe Dyecezyie 
znayduią. Postępowanie to, dalekiem będąc 
od tego, aby uważanem bydź mogło za zgub- 
ne dla Kościoła lub rzeczywiście szkodliwe, 
owszem odebrało powszechną pochwałę.* 


EE W 


*) Text propozycyi Papiezkiey ściągaiący się do 
tego, brzmi iak nastepuje: „ln casu prac- 
dictae emancipationis, quae Catholi- 
cis omnino faveat, Sanctitas sua non 
dubitabit permittere, ut in quibus 
mos est, Canditatos sanctae seri coim- 
mendandos designare, notulam exhi- 
beant regiis ministris. ut gubernium, 
si quis invisus aut suspectus site, eum 
statim indicet, ut expungatur; ita ta 
men ut sufficiens numerus Super Sit, 
ex quo Sanctitas sua eligere possit“ 


„Co zaś szczególniey mogło nabawić was 
trwogi, iest to obawa, aby Rząd, nabywszy 
raz tey wolności, nie wymazywał z czasem z 
przełożoney sobie listy, tych wszystkich , któ- 
rzy naygodnieyszymi są dostoyności Biskupiey, 
a tym sposobem nie przemógł , aby Koniecz- 
„nie ten był mianowanym, któregoby uważał 
nayzdolnieyszym bydź dla dopięcia zamiarów 
swoich; co zaiste byłoby nayszkodliwszą rze- 
ez} dla Religii Katolichiey. Lecz zważcie 
tylko Bracia Wiełebni, że obawy te są zu- 

ełnie bezzasadne. Przypomniycie sobie, że 
Rząd ten, iest to ten saim, który prawa harzą- 
ce, co uciskały Katolików w W.Brytanii, od- 
wołał w naywiększey części, szczególniey wy- 
rohami z lat 1775, 1778, 1791 i 1793. Nie 
przepominsycie, że Jerzy Hi., ten rzadki 
Monarcha, i Syn Jego nie mniey łaskawy, 
bywali często podporą Katolików, i że Rząd 
Angielski iest iednym z tych Rzadów , który 
Nam naywięcey pomógł. do wrócenia na Sto- 
licę Nasza, i dostgpienia Naszćy dawney wol- 
ności w wykonywaniu praw duchownych , 
kiórą Nam bezbożna przemoc wydarła. Któż- 
by więc mógł mieć podeyrzenie, aby ten sam 
Rząd zamyśiał obalić tę świętą Religiię , tó- 
rey tylehroc sprzyiał, i tylefiroć onę wspie- 
rał? Jeżeli się ieszcze cokolwień Knuie nie- 
przyiażnego przeciwko wierzę Katolichiey , są 
ło zapewne usiłowania pojedynczych tylko ludzi, 
które całkiem ustaną, skoro Katolicy po znie- 
sieniu praw wydanych przeciwko onym, staną 
na równym stopniu z innymi Obywatelami 
Krain, i skoro żadne więcey przeszkody nie 
będą czynione wolnemu wyznawaniu Religii 
Katolichiey ....* 

„.. „ Mogliżeśmy się spodziewać, by Rząd 
Angielski znosił to przez ezas długi, aby mu 
mie dozwałano rzeczonego uczestniciwa w wy- 
borze Biskupów, podczas gdy do tego przy- 
puszczamy nie tylko Monarchów Katolickich, 
jakkolwiek ich Panstwa sa małe, ale nawet i 
Monarchów, którzy nie zostaja w społeczne- 
ści z Kościołem Katolicokin? A gdybyśmy od 
wszelkich układów achylać się chcieli, nie 
wypadsłożby się obawiać, aby Rząd nie ed- 
stąpił od planu wyzwolenia Katolików, i nie 
cdmówił im nadał korzyści i opieki swciey 
w ich rozległych posiadłościach ?« 

„Pa zaś okoliczność mogłaby naywięcey 
zniechęcić Rząd wzgłądem Nas i Katolików, 
iź, gdyby mdzielił Katolihom` dobrodzieystwa 
emancępacyi, Biskupi Panowaniu iego podle- 
gli, byliby zdolnymi zasiedać i głosować w 
Parlamencie; a wtenczas miałby także Rząd 
prawo, użyć tem bardziey środków przezor- 
mości, dla niewatpliwego upewnienia się 
względem ich wierności." 

„p... .Zwaążcie dobrze, Wielebni Bracia, 
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i bądźcie wewnętrznie przekonani, iż nie po- 
wodewały Nami żadne polityczne i świechie 
względy, gdyśmy dozwolsli Rządowi tego pra- 
wa, ale iedynie korzyści i pozwolenia, wyni- 
Kaiące dla Religii Katolichiey przez zniesie” 
nie praw karzących,, Wiadomo wam, że teraz 
bardzo zmnieyszyła się liezba Katolików wAn- 
glii; następstwo Biskupów Katolichich taf 
dobrze iah obalone, i pozostało jeszcze Kilka 
tylko Apostolskich Wikaryiuszów ;..a chociaź 
w Irlandyi utrzymało się dotąd prawne na* 
stępstwo Biskupów, przecież według świadeo” 
twa wielu pisarzy Irlandzkich, prawa karzące 
zinnieyszyły znacznie liczbę tych, htórzy się 
przyznaią do Religii Katolichiey.« 

„Poznaiemy i przyznajemy, że los nie” 
szczęśliwy Katolików w tem Królestwie, z!4- 
godzony został inż przez dobroć Jerzeg? 
lligo, i ze wiele praw poznoszono w Parla- 
mencie, które ich ciężko dotykały. Atoli» 
wiecie o tem dobrze, że ieszcze wiele ies! 
tahich punktów, które zasmacaia Katolików If 
łandzkich, szczególniey zaś Angielskich. DIE 
tego też naymocniey pragną tego prawie wszy” 
soy Katolicy Angielscy i znaczna liczba Irlandź" 
kich, aby te prawa zuiesionemi hydź mogły: 
jakoż wiemy, że tylekroć żądali iuż tego 
przez naynsilnieysze adręssy. Można spodzie 
wać się, że niedąłekim iest czas, gdzie prze” 
łożone będzie prawo na korzyść Katolików i 
Z tem wszystkiem , iahiekholwiek prawo mogli 
by mieć do tego Katolicy, toć przecie t0 
uie nastąpi, ieżeli mie przyznamy Rządowe 
tylekroć rzeczonego prawa sprzeciwienia się 
(Veto). Z tych więc ważnych powedów: 
htóreśmy stosownie do ważności przedmiotu » 
roztrząsali długo i doyrzale , spowodowanymi 
byliśmy, po zasiągnionem jah zwyczay zdanii 
kilkunastu Wielebnych Braci Naszych, Kardy 
nałów S. Kościoła Rzymskiego, i kilku innych 
Miężów światłych, i ze sprawami Rządu An- 
gielshiego dobrze obeznsnych, przedstawić 
pomnieniony środek wyświecaiący iako środe 
wszystko godzący." ' 

„Jeżeli, słuchaiąc głosu Naszego, uległo” 
ścią swoią dacie przyhład drugim, i mądrość 
swoisy, która kiernie czynami waszemi, użyi?* 
cie do oświecenia Ludu, i uspokoienia umy 
słów rozdraźnionych, iesteśmy przekonani, 3% 
z dobrodzieystwa emancypacyi zaiaśnieią DA 
koniec, po dłagich burzach, dnie swobodne 
i błogie. O to domagamy się nayusilniej 
Wielebni Bracia, którym szczególniey przy” 
chylni iesteśmy.* 

„Dan w Rzymie w Santa Maria M a 
gyore d. 1. Lutego 1816. Papieztwa Nasze5? 
rohu 10go.* E 

(Podpisano) „Pius VIL“ 
= ną 
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